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Z ZAGADNIEŃ FILOZOFII PRZYRODY

L. S. Dillon: The Genetic M echanism  and the Origin of L ife, New 
York and London 1978, s. 563, P lenum  Press.

K siążka L aw rence’a S. D illona z Texas A — M U niversity  poświęco­
na problem ow i początku życia organicznego na Ziemi koncen tru je się 
głównie na aspektach genetycznych i ich zw iązku z ewolucją. W ybór 
takich  w łaśnie aspektów  zagadnienia abiogenezy w iąże się z podzie­
lanym  przez au to ra  przekonaniem , sform ułow anym  w yraźnie już we 
w stępie do książki, że życie jest równoznaczne z m echanizm em  gene­
tycznym  i że w  konsekw encji nie m ożna poznać początku życia bez 
zrozum ienia sposobu, w  jak i pow stał i rozw ijał się ap a ra t gene­
tyczny.

Całość pracy Dillona została podzielona na 10 rozdziałów. W dw u 
pierwszych, trak tu jący ch  ogólnie o problem atyce genezy życia, omó­
w ione zostały w arunk i istn iejące na pow ierzchni p ierw otnej Ziemi 
oraz w yniki badań  nad syntezą prebiotyczną m onom erów i ich polim e­
ryzacją. Z akładając, że między poziomem polim erów  a p ierw szą ko­
m órką istniało w iele stadiów  pośrednich, au to r opisuje syntetyczne 
modele prostych układów  przedkom órkow ych (koacerwaty, m ikrosfe­
ry, micelle) oraz badane na tych m odelach procesy autokatalizy, kon­
densacji i inne.

G łów ną pod względem  treściow ym  i najw iększą objętościowo część 
pracy (rozdziały 3—8) stanow ią analizy m echanizm ów  genetycznych. 
P rzedstaw iono kolejno opis s tru k tu ry  i funkcji DNA i RNA, m echa­
nizm u tranksrypcjł, translac ji, syntezy b iałka; rozważono podejście 
konceptualne, m atem atyczne, biochemiczne i biologiczne odnośnie do 
pow stania kodu genetycznego. Zanalizowano w  szczególności s tru k ­
tu rę  i w łaściw ości przekaźnikowego kw asu rybonukleinow ego — 
tRNA — określając możliwe drogi i m echanizm  jego pow staw ania 
i dalszej ewolucji.

Dalsze rozw ażania au to ra  skup iają  się wokół analizy procesów i m e­
chanizm ów genetycznych w irusów  (rozdz. 9). B adania nad  w irusam i 
przyczyniły się, bardziej niż nad jakim ikolw iek innym i obiektam i bio­
logicznymi, do poznania s tru k tu ry  nośników  genetycznych i różnora­
kich procesów dziedzicznych. Rozdział 10 stanow i podsum ow anie w y­
ników  przeprow adzonych dociekań i ich odniesienie do ogólnego p ro ­
blem u genezy „wczesnego” życia. W tym  rozdziale, po sform ułow a­
n iu  definicji życia jako zdolności do syntetyzow ania białka Dillon 
p rzedstaw ia kolejne możliwe stad ia  i uszeregow any ciąg zjaw isk od 
najw cześniejszych aż do pow stania pierwszego system u żywego. W tym  
ciągu zjaw isk w irusy  za jm ują odpowiednie miejsce.

Przedstaw iona w  uproszczeniu zaw artość pracy Dillona w skazuje 
na to, że mimo bogactw a i różnorodności treściow ej stanow i dość 
zw artą i jednolitą  całość tem atyczną pozostającą w  zgodności ze sfo r­



m ułow aniem  tytułow ym . Czynnikiem  tej spoistości koncepcji D illona 
je st k ilka zasługujących na w ypunktow anie tw ierdzeń, nie zawsze 
zresztą w  pełni udokum entow anych. W ychodząc ze stw ierdzenia, że ży­
cie jest zdeterm inow ane obecnością ap a ra tu  genetycznego i zdolnoś­
cią do syntezy białek (s. 408) au to r dowodzi, że teoria  kom órkow a jako 
podstaw ow e uogólnienie biologiczne nie m a ch arak te ru  uniw ersalnego 
(s. V, 406) i n ie wnosi nic w  rozw iązanie problem u genezy życia. P rzy 
dzisiejszym  stanie w iedzy nie m ożna utrzym yw ać, że życie pojaw iło 
się w prost w  form ie kom órkow ej bez szeregu stadiów  poprzedzają­
cych pow stanie kom órk. Aby ewolucja życia mogła zostać zapocząt­
kow ana, m usiał zaistnieć w  określonej form ie ap a ra t genetyczny 
jeszcze przed pojaw ieniem  się pojedynczej kom órki. Zw iązane z przy­
ję tą  definicją życia dalsze tw ierdzenie Dillona głosi, że kaocerw aty, 
micelle, m ikrosfery proteinoidow e są dogodnym i do badania reakcji 
i zachow ania uk ładam i koloidalnym i, jednak  ze względu na b rak  
w  nich ap ra tu  genetycznego nie mogą być b rane  pod uw agę w  kon­
tekście pow stania życia n a  Ziemi (s. 64). Nie mogą też dostarczyć in ­
form acji na tem at genezy takiego ap ara tu , stanowiącego pierw szą fo r­
m ę życia.

W oparciu o szczegółowe analizy m echanizm ów  dziedziczenia au to r 
stw ierdza, że białko jest isto tnym  i niem al pow szechnym  składnikiem  
s tru k tu ra ln y m  i funkcjonalnym  ap a ra tu  genetycznego, a celem tego 
ostatniego jest tw orzenie coraz to now ych białek. One też w aru n k u ją  
zachodzenie procesów rep likacyjnych DNA i RNA. S tąd  też „białka 
należy uznać za pierw sze sk ładniki najwcześniejszego życia” (s. 209). 
S topniow o doprowadziły one do w ytw orzenia się tRNA jako p ierw ­
szego typu  kw asw  nukleinow ych w  rozw ijających się protobiontach, 
w  których  następnie pojaw iły się imRNA, rRNA, w  końcu DNA. To 
stanow isko, w yraźnie przeciw staw ne podstaw ow em u dogm atow i bio­
logii m olekularnej (DNA _> RNA białko) stanow i niedwuznacznie 
naw ró t do wczesnych poglądów A. O parina, mimo negatyw nej oceny 
jego m odelu koacerwatowego.

Zdecydowanie kry tyczna ocena tw orzonych ak tualn ie  m odeli ewo­
luc ji 'przedkom órkow ej oraz w ykazanie (jak się w ydaje, n ie  w  pełni 
przekonyw ująco) naczelnej ro li b ia łka  w  procesach genetycznych 
( tym  sam ym  w  procese ew olucji m olekularnej) prow adzi au to ra  do 
dalszych, także nieco zaskakujących wniosków. M ianowicie, jeżeli 
w irusy  są system am i (żywymi?) prostszym i w  porów naniu z innym i 
organizm am i, ale w yposażonym i w  odpowiedni a p a ra t genetyczny, 
wobec tego m usiały pow stać przed pojaw ieniem  się protobiontów  ko­
m órkow ych (s. 406). Teza ta  pozostaje w  zgodzie z inną podaną w y­
żej, że życie n ie  m usi w ystępow ać w  postaci kom órkow ej. W ostatn im  
rozdziale sw ojej pracy  Dillon p rzedstaw ia szczegółowy ciąg z ja ­
w isk  ewolucyjnych, od syntezy prostych m onom erów  aż do pow sta­
n ia kom órkow ej form y życia. Ta osta tn ia  wywodzi się w prost od w i­
rusów , k tóre istn iały  w  pierw otnym  bulionie jako pro tobionty  przed- 
kom órkowe.

W ersja „w irusologiczna” hipotezy abiogenezy nie jest oryginalnym  
pom ysłem  Dillona. N iem al od sam ych początków badań  w irusologicz­
nych w skazyw ano na ew entualną rolę i m iejsce w irusów  w  złożonym 
i d ługotrw ałym  procesie ew olucji biochemicznej. W ielokrotnie pow ra­
cano do te j koncepcji (m. in. G. G. Simpson, A. D auvillier, U. Lanham , 
L. Zilber), ale na ogół jest ona oceniana krytycznie (por. n a  ten  tem at 
uw agi w  moim art. Pow stanie życia wobec genezy i ew olucji w iru ­



sów, „S tudia Philosophiae C hristianae”, III, 1967, n r  1, s. 193—228). 
Nasz au to r nie dowiódł w  sposób niezbity praw dziw ości te j „w skrze­
szonej” hipotezy, niem niej w ydaje się, że w  oparciu o szczegółowe 
analizy s tru k tu ry  i funkcji ap a ra tu  genetycznego oraz sam ych w iru ­
sów uczynił wysoce praw dopodobną tezę o pochodzeniu kom órkow ej 
form y życia od wirusów.

W podsum ow aniu naszych uw ag stw ierdzić w ypada, że om aw iana 
praca, będąca w zam ierzeniu au to ra  pierw szą częścią „try logii”, k tó ­
re j dalsze dwie części m ają dotyczyć ew olucji kom órkow ej i orga- 
nizm alnej, stanow i w szechstronne i całościowe ujęcie p rob lem atyki 
abiogenezy w  kontekście badań  genetycznych. W tym  zakresie dostar­
cza cennych inform acji, także dla specjalistów , którzy mogą nie po­
dzielać w szystkich tw ierdzeń autora. Na uw agę zasługuje także ob­
szerna bibliografia. Na 128-miu stronach pomieszczono ponad 4 ty ­
siące pozycji z zakresu genetyki, w irusologii i teorii abiogenezy. Ż a­
łować ty lko należy, że nie m a w śród nich praw ie w cale p rac z o sta t­
nich 5 la t przed ukazaniem  się książki. W w ykazie rażący jest b rak  
publikacji (z 1971 r.) M anfreda Eigena, k tó ry  przedstaw ił oryginalny 
i szeroko już znany model „sam oorganizacji m aterii i ew olucji m a- 
krom olekuł biologcznych”. Po zapoznaniu się z pracam i tego au to ra  
Dillon zapew ne inaczej staw iałby problem  ew olucyjnego pierw szeń­
stw a białek czy kw asów  nukleinow ch w  procesie tw orzenia się życia.

Mimo w skazanych braków  i w ątpliw ości om aw iana praca zasługuje 
na bardziej pogłębioną analizę. Bogactwo zaw artych  w  niej inform acji 
z pew nością inspirow ać będzie nie ty lko biologów, ale i filozofów, 
do podejm ow ania now ych badań  i dociekań nad zagadnieniem  po­
czątku życia na Ziemi.

Szczepan W. Slaga

M ietodologiczieskije probliem y m atiem atiki, N ow osibirsk 1979, 
Izdatielstw o „N auka”, S ibirskoje O tdielienie, s. 304.

Recenzowana książka zaw iera osiem naście artykułów , k tóre po­
w stały  w rezultacie badań prow adzonych przez sem inaria filozoficzne 
(metodologiczne) In sty tu tu  M atem atyki Sybirskiego Oddziału A kade­
mii N auk ZSRR. W zamieszczonych pracach  zostały poruszone isto t­
ne i ciekawe problem y dotyczące zarówno podstaw  m atem atyki, logiki, 
jak  i m etodologii oraz filozofii m atem atyki. K siążka składa się z dwóch 
części zatytułow anych: Podstaw y i m etodologia m a tem a tyk i oraz Lo­
gika, filozofia  i m atem atyka.

W części pierw szej poruszono zagadnienia dotyczące przyczyn i ro ­
dzajów  błędów  popełnianych w  m atem atyce (E. N. Kuźmin), n a tu ry  
obiektów  m atem atyki (W. W. Celiszcziew), m etod form ułow ania p raw  
(hipotez) odnoszących się do klasy pew nych obiektów, w łasności tych 
praw  oraz możliwości ich autom atycznego w ykryw ania (N. G. Zago- 
rujko). Poza tym  w  te j części książki przedstaw iono ciekawe p ro ­
blem y związane z podstaw am i m atem atyki dotyczące s tru k tu ry  p ro ­
stej liczbowej (J. F. Borisow), n iestandartow o-skończonych zbiorów 
(N. W. Bieliakin), pojęcia rek u rs ji (N. W. Bieliakin) oraz tw ierdze­
nia Gódla i problem u H ilberta  (K. F. Samochwałów).

Z ainteresow anie w zbudza a r ty k u ł Borisowa, k tóry  pokazuje, w  jak i


